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We WTOREK dnia 12; Kwietnia 1831 roku. | | 


nością oręża ściśle związana, potrzebu- 
ie. JWny Kommendant iesteś zapewnie 
przeięty wa?nością dowództwa, i po- 
winnością swego zwierzchnictwa tak 
dalece, iż w obecnym stanie 'rzeczy; o- 
sobliwie gdy się względem treści mo- 
iey dzisieyszy odezwy, porozumiesz z 
Rządem Narodowym, z Gubernatorem 


Kommissya Województpa Mazowieckiego: 


Nadesłane przy rapporcie Kommissarza ob- 
wodu Gostyńskiego ofiary przez JW. Kaszte- 
lanową Gliszczyńską od obywateli i mieszkań- 
ców. powiatu Orłowskiego tak w gotowiźnie 


‘Cesi Weządowa. 


Jenerab Dowódzea Gwardyi Na 
Oza ri  rodowey, | 

Odezwą moią do was Szanowni Współ: 
obywatele, żołnierze Pod dniem 9 b. 
m. Ir wydaną i iuż drukiem 


iako też w precyozach na dobro Qyczyzny 


zebrane, za miły dla siebie obowiązek znaydu= 
ie podać do publiczney wiadomości, a_to po~ 


dług listy ponize zamieszczoney 
1 ogłoszo- g usty p 7 


. 
J 


_ nych tylę.rachuię, ile co do konieczney 


rym Oyczyzną wymaga po nich gorli- 


ną, uprzedziłem odebrane odezwy Na- 
czelnego Wodza; któsey-wyam teraz 
wierzytelny czynię udział.. Mocno mię 
cieszy, Że jako gwardzista, zgadłem 
„myśli Powody przewodnika naszego w 

tem wszysikiem, co stanowi zawód sła- 
wy i haypięknieyszych dla Polski 
dziei,. a których dok 
tylko ciągłem nad 
SIĘ Naszego cz 
wytrwałości 
granic. 


na- 


kolebką odrodzenia 
uwaniem; tylko meztwem, ` 
ą i poświęceniem się bez 
W szakże nie zawiedzie się na 
nas Warszawianach , wolności i niepo- 
_dległasci dokupuiąci się Qyczyzna, nie 
zawiedzie i Mąż boiu, nasz ukochany 


braniec. ` 


do przodkowania , do zwycięztyy wy- 
BĘSZO I i 


| **Warszawa If kwietnia 1831. Fr 


(podp.) Antoni He. Ostrowski. 


Senator D. G. N. tW. «| 


Wielgolesie pod 
Latowiczem. 
dnia 9 kwietnia 1531 roku. 

Naczelny FHFódzSity Zbroyney Na- 
aż 4 "1 rodowey, ; 

4 , " 4 

Do Jaśnie Iielmożnego Kommien.- 

3 a + AT i sat ; ` 
danta G wardyi Narado wey War- 
szawskiey. 

Duch, iaki ożywia Gwardya Narodo- 
wą miasia slofecznego Warszawy, iest 
dla muie rękoymią, Żena iey czynność 
i odwagę w moich działaniach weien- 


w Kwaterze Głównej w 


potrzeby postawienia miasta Warszawy 
w stanie gróżney obrony, mam prawo 
rachować. JW ny Kommendant Gwar- 
dyi Narodowey, „zechee bydź tłuma. 
czem moich uczuć dla patryotyzmu tych 
zacnych obywateli, i powie im, iak za- 
szczytne iest Powołanie każdego człon- 
ka Gwardyi Narodowey, przytem wy- 
sławi im ten wielki moment, w któ-' 


wego poświęcenia się, i właściwego 
zostósowania się do służby, iakiey ko. 
nieczna miasta obrona, z dalszą pomyśl. 


i Radą Manieypalną, niewątpliwie sam 
uczuiesz % sobie podwóyn 
zwiększońe staranie, 
le duchowi publiczn 


w Warszawie d. 22 marca 183: r. 
Referendarz Stanu Prezes 
w zastęp. Ziemiecki, 
Sekretarz Jeneralny 


Wóyną gorliwość i 
aby instylucya ty- 
emu odpowiadaią- 
ca, w obronie miasta rzetelnie użytecz- 


upić się nie można, 


a: Skrzynecki 


id > Bein aż 
yA powodu rozgł oszoney wieści, tako w woy- 
sku narodowem ziawić się 
bości, JJPP.  Doktorowie 


U 


powodowani własną chęcią, 
powołaniem- o lobro powszec! 
„udali się do mieysca, 
|ńorodowe obozuie, ską 


ści publiczney i podaie, > 


cyi z dnia 8 b. r 


główney kwatery Woyska 
Miłosnę; Mińsk, 
po drodzestaraliśi 


nim z pierwszeństwa chorobach. — Przyiecha- 


Wszy na micysće, widzieliśmy się z Naczelnym 


ą CEA R x 
Wodzem ize wszystkiemi lękarzami pod, b. 
czas obecnemi, wszyscy wraz z Naczelnym Le- 


karzem Woyska, zapewnili, nas o i ak nayle_ 
pszym stanie zdrowia naszych woiowników, 
zdumiewaiąc się na uczynioną uwagę zaraźli- 
wey iakieyśkolwiek choroby pomiędzy Żołnie- 
rzami. — Pogłoska zaś,-która się w Warsza- 
wie rozszerzyła o c hólerze w woysku, 


ztąd 
może powstała: 


że się ma znaydować podług 
przeiętych listów w Brześciu Litewskim, który 

ma bydź opasany kordonem zdrowia, wszak= 
że i ta wiadomość potrzebuie do zupelney pe- 
wności. potwierdzenia dokładnieyszego.* 

Dań w Warszawie d. 9 kwietnia 1831 r. 

Członkowie Rady Ogól. Lekar. | 

(podp.) Woyde. Malcz. 

. "Minister Prezyduiący 

podp.) Wiemoiowski. 

i Zastępca Sekretarza Jlnego 

(podp.) W. Kozłowski. 


* 


PYT Z KĘ 
awe H torzyś 

ia nawet zaszczyłnę uczyniła kor zyści. 

Kommissya Rządowa Spraw. IF. ewnętrzkych 


miały zarazliwe sła- 
Medycyny Woyde i 
Malcz, Członkowie Rady Qgoó!ney Lekarskiey, 
I złodną z swoióm 
hie gorliwością, 
gdzie. obecne woysko 
d wróciwszy, następuią- 
cy zdali rapport, który, Komissya Rządo wa 
Spraw Wewnętrznych. i Policyi do wiadomo- 


„W skutek wezwania  Wysokiey Kommis- 
syi Rządowey Spraw Wewnętrznych iiPoliż 
s n. Nr, 3030 zDyrekcyi Poli- 
eywnizey podpisani. udał; się natychmia do | 
Narodowego przez 
Siennicę do, Wielgolasu;, iuż 
my śię przeiezdzaiących łeka-. 
rzy wybadywać `o stanie zdrowia woyska w. 
ogólności, a w szczególności o panuiących w 


— 4 Sterczewski zł pi 3 
„100 47 J. Brzeska złp. 24 


złotem złp. 80 


„Micke złp. 10 =— 36 Wilk 


Dziewanowski. 


ooo 
Wykaz dobrowolnych “ofiar przez óbywateli i 
mieszkańców powiatu Orłowskiego ña rece 
Wey Gliszczyńskiey Kasztelanowej w gotowi» 

i io žnie zľożonych. j 

1. Bezimienny złp. 40— 2 Zborowski złp, 
20 —3 Leszczyński złp. ro —4 Porębski złp. 
5 — 5bezimienny złp. 20 —6 Ażrylowa arędar- 
każłp. 197 ducykowa złpeś <*8 Mart zip. 6 


| 1+ 20 —g Lasocki złp. 20—- 10 Kawałowski 


złp. toia Wacholska złp- 3 811012 AJ. 
Berenszteja złp. 5% 13 Michałowski złp. 6 gr. 20 
— 14Budowniczy obwodu Gostyńskiego złp. 12 
—15J-K. Kaliskizłp. 5— 16 Szlama Lipski złp. 


Kuhym i Rubin złp. 8— 19 Jóżef Kaufmann złp. 
10, —.20 Pan Maiewski złp: (5 — 21 Bylmska 
złp. 13 gr. ro — 22 Bargnowicz złp: 6 gr.20 
— 23 Wastkowska złp.20 — 24 Merosowski złp. 
'13 — 25 Sosnowski lekarz, obwodowyszłp 30 
— 26 Kaykowski złp. 20 — 27 Zieliński złp. 
30 — 28 Samoilów złp. 20 — 29 Grabowski złp, 


100 — 30 Wichrowski złp: 20 — 31 Trzesz- 


'kowski.złp* 10 — 33 Dąbrowski złp 7 gr 20 — 


33 Dziemiszewska złp. 6 gr. 20 — 34 Józefa 


| Trawińska zip. 3 — 5 Maryanna Piotrowska 


kucharka złp. 2——36.BŁ „ Miński złp. 1o 37 
Jklek złp. 5 — 38 Cymm Bednarz złp. 3 —39 
Franciszek Sapiński złp.. 6.gr. 20 — 4o Pian- 
ciszka Malicka złp. 3 744 Wiktorski złp: a 
— 43 Kacper Chmie- 
larzzłp. 3 — 44 Kasztelanowa Głębocka złp. 100 
45 K. Okulska złp- 100 — 46 N. Zdzinieki złp. 
— 48 bezimienny 
złp. 100 — 59 Ko- 
20 —5r K. Wodzyńska duk. 4 
= B AIC złp. 20 44153 FP. 
— 54 Rozemann złp.26 — 35 
ęski żłp. 1o — 59 
8F. Czaykowska złp. 
40—59 Rozenbaum złp. 5 = 6o:bezimienńny 
złb.gr. 20 3 —61 Rozenbaum złp. 05-— 62 
Francizzek Górski złp: 1004,63 Bardziński 
złp. 40 — 64 Zygmund Bardziński. zip. 6.3! 
Barom złotych tysiąe ezteryska dwadzieścia 


złp.20 — 457. Kassowska 
izìorowski złp. 


Cielecka złp. 5o 


Dobrzyński złp. ą0 — 5 


5— ry bezimienny złp: 5 — 18 Bielawski 


i wzy groszy dwadzieścia, które podług kwitów 
wyiętych z kwitaryszów odebrałem. 
w Kutnied. 11 marca 1831 r. 
Komitet - Kommissarz 
(podp:)J Bardziński. (po Ip.) Małowieski. 


Wykaz dobrowolnych ófiar przez obywateli i 
mieszkańców powiatu Ortowskiego na ręce 
Iineri Gliszczyńskiey Kasztelanowey 
h złożonych w precyozach. 
Stanisław Gliszczyński łyżka stołowa i mała 
od kawy srebr. lut, 7 1/4: =- Klotylda Kro- 
mośskaćdwa pudełka i dwa lichtarzyki srebr. funt. 
3 łut. 26. — Kasztelanowa GI szczyńska cu- 
*kierniczka, dwie solniczki srebr. funt. 2' łut. 5 
17a, Tabakierka złota łut. 4 1/4. — Gadom- 
ska tabakierka wyzłacana srebr. łut. 4 ifa. — 
< aP. Wisniewska 'pierścionek zktwawnikiem zło- 
' ty. = Abraham Szlomą łyżeczka srebrna. — 
~ Tuszyńska numizmat srebr. łut. 2:— Bezimien- 
ny pierścionek z ametystem. złoty, — M. Zo- 
chowska miednica srebr. funt. 1 łut. 14 1/2, ku- 
bek wyzłacańy srebr. łut. 6 1/2, — Wyzyko» 
wski durszlak. srebr. Jut: 3. — JW. Mniewska 
M dwie solniczki srebr. łut. 16. — J. Orsetą mie- 
dnica srebr. funt. 2 lut. 3. — K. Wodzyńska 
tacę srebr. funt 1 łut. 10. 1/2, cukierniczkę ma- 
"igoa wierzch srebrny a spód metalowy taxowa- 
na zł. 80. — Bezimienny pięć numizmatów 
wielkości złotówek kompozycyynych. — JW. 
, Skarzyńska Benigna szczypczyki srebrne, dur- 
szlak srebrny wyzłacany z trzonkiem drewnia- 
-nym łat. 4 rfa. dwa pierścionki złote ieden z 
turkusikiem. —* Zbiegniewska dwie łyżeczki 
i, srebr. lut. 2. > 
Kutno dnia 17 marca 1831. 
Kommissarz, 


Komitet, (podpisano) Małowiecki. 
(pod.) Bardziński. 


ja Sąd Pokoiu Powiatu Zgierskiego. 
` Z powodu Żądaney nowey regula- 
cyi Hypotek nieruchomości iako to: 
4.1. Nro 469 przy ulicy Długiey w mie- 
ście Alexandrowie. 


* 2. Nro 246 —— Warszawskiey tamże. 


<a 
$ 


3. — 2270 — = 2 L tamże. 
OE 4. — 368 — — — — tamże. 
+5. — 300 — '- <— „.s=— tamże 


1 Uwiedamia Jnteresentów, że takowa 
nastapi w sądz:e tuleyszym co do Nru. 
(01 2i3w dniu 13 lipca r. b. 1831 
co do bieżących nrów 4 i5 wid. 19 lipca 
- r. b. 1831. i 
Wzywa ich, aby ieżeli dò powyższych 
„ nieruchomości iakowe prawa mieć lub 
rościć chcą, do takowey epatrzeni w 
—Alokumenta prawa ich udowadniaiące, 
e osobiście lub przez pełnomocnika urzę- 
- dowñie’i szczególnie do lego umocowa- 
` nego zgłosili się, żądania swe oraz wnio-- 
“ski do protokułu regulacyi podali. i 
Ostrzega zarazem, interessentów, iż 
niezgłaszaiący się w terminie, podpadną 
skutkom prekluzyi w Art. 154 i" 160 
prawa osłlypotekach zr. IS18 przepisa- 
„ego owywołaney nieruchomości, wła- 
ciciel w tertainie do regiiłacyi niesta- 
waiący ha Żądanie któregokolwiek z in- 
teressenta 'na karę 10 do 50 skazanym 
zostanie, podług Art. 150. wyżey cy- 
te wanego prawa, utracą wsżelkie dobro- 


< 
j 


| rzycieli. Z 4 


B.- 


/WIESZCZENIEHMYPOTEC ZN. | |. 


z dystylarnią lub oddzielnie. 

konaniu się na mieyscu o stanie zabudowań 
eenie miodu, cukru i innych ingredyencyów, 
Pana’ Jezierskiego okazane im będzie, złozą w 


„na ręce Sekretarza Jeneralnego naydaley do 


dzieystwa prawne względem swych wie- Kommissya Woirvódtzwa Kalicki-go 
p Z powodu, że dotychczasowa dzierzawa d> 
Mstowskich, w Powiecie Częstochowskim ike 
domskim położonych, przez rząd na satyń 
kcyą zaległych podatków skarbowych, w di 
dze administracyiney" zasekwestrowan ych, nit 
nowicie: wsiów 1. Małus Wielkich i Zawad,” 
Wancerzowa i Konina, 3. Rudnik 4. Jaskro* 
5. Kłobukowic 6 Łustawic, 7. Babie, 8. K" 
char, 9. Krasic i 10. Woytówstwa Wie 
chowisko, kończy się z dniem 24 czerwca rb 
przeto Kommissya Weiewódzka w celu 
szego dóbr tych wydzierzawienia, na lat 4 
następnych, w drodze publiczney licytacyi © 
plus odbyć się maiącey, oznacza termin i 
dzień a8 maia r. b. w którym to dniu m” 
| iący chęć wzięcia w dzierzawę pomienione do 
bra, opatrzeni w dowody, stosowną zamo 
zność, i kwalifakacyą ich do dzierzawiewił 
dóbr ziemskich wykazujące, zechcą przybyć 
nà salą zwykłych posiedzeń Kommissyi Wo - 
iewódzkiey, 
O warunkach licytacyinych może się każdy 
przekonać, każdego Cząsu w biórze Kom 
missyi Woiewódzkiey, mianowicie w Wydzial: 
Prawnym. | 


Ogłoszenie decyzyi iaka wskutek aktu 
regulacyi wydaną będzie, nastąpi co 
donrów. bieżących 1, 2; 3 wd. 19 li- 
pca, a co do nu 4 i5 w d. 26 lipca r. b. 
1831 na publicznem posiedzeniu” sądu 
tuteyszego, i od "tegoż dnia czas do od- 
wołania się od niey upływać zacznie. 

Jnteressanci przeto bez dalszego we- 
zwania w tymże dniu ogłoszenia iey, 
przytomnemi bydź powinni. 

Zgierz d. 29 Marca 1831. r. 

Poll. ` 


ESO TEET DRR SC N 
LICYTACIE i SPRZEDĄŻE PUBLICZNE. 
WETO O EEŁY AZ A a  Ą 
Kommissya Rządowa Prz zrehodóły iSkarbu. 

Maiąc pod swoim zarządem przyspos obione 
do fabrykacyi: wódek słodkich «i likworów za- 
budowania w. pałacu dawniey' í Czärneckich 
zwanym przy ulicy, Leszno pod Ticzbą 706 a 
mianowicie, o, apesi i. 

a) Dystylarnią, w którey urządzone są 20 
kotłów „asposób Pistoryusza z wszelkiemi 


| 


do tego aparatami, i zamknięciami her- Działo się w Kaliszu d. 6 kwietnia 1831r. 
metycznemi, oraz iednym rewergradem, Prezes 
a kotły do gotowania ingredyencyów: a Niemoiowśki: 
ieden do Preparacyi oleyków z wszelkiemi Sekretarz Jeńeralny 
maszynami do filtrowania wódek. g Dźiźwiłshi. 

b) Skład murowany obszerny dachówką kry- r a 04 


ty, przytem stósowne lokale do pomię- 
szkania. 

c) Skład murowany sklepiony zpiwnicą cyn- 
kiem kryty. BoE 

d) Meszynę do wodo-ciągu i tarcia ingre- 
dyencyów. 

e) Pałac z obszernemi 


S 


1 dami, .piwnicami, si 


Dyrekcya Szczegółową Towarzystwa K. redy 

wego Ziemskiego woieu ódziwa Mazowiech ieg? 

Stósuiąc się do prawa seymowego £ rokt 
1825 o systemacie kredytowym art. 87 tudzieź i 
postępuiąc w myśl $. 110 inastępbych instruk | 
cyl zd. 14 marca 1826 r. uwiadomia „pub 
$ daade dò ktd. 

; * folwarki  Stawiec i Prze: 

wierzynek w powiecie Radzieiowskim obwo 
dzie Kuiawskim położone, 


zamieszkaniami, skła- 


i : Myka 
tora zd. 31 grudnia r. z o podatku konsum- 
cyinym wolno jest kazdeniu trudnić się fabry- 
kacyą wódek, zaprawnych i likworów, za po- 
przedniem uzyskaniem na proceder ten kon- 
sensu administacyinego, chcąc więc podać 
łatwieyszą sposobność maiącym chęć trudnie- 
nia się dystylacyą wódek i likworów bez wy- 
kładania kapitałów na zakładanie tego rodzaiu 
fabryk, postanowiła Kommissya Rządowa za- 
budowania powyzey opisane wydzierzawić łą- 
cznie ż m.szynami do dystylacyi wódek, nie- 
zbędnie potrzebnenyi, oraz. odstąpić maiącemu 
chęć dzierzawienia dystylarni znaczne zapasy, 
cukru, miodu i innych iagredyencyów do fa- 
brykacyi wódek słodkich i likworów potrze- 
bnych, a roczney potrzebie odpowiednich, z 
wolnością wszakże dzierzawienia pałącu łącznie 


wraz z wszelkiem 
Przyległościami i przynależytościami z powo: 
du zalegania w części raty czerwcowey 1830 
r. tudzież nieopłacenie raty grudniowey 1830 
do Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, od 
zaciągnioney pożyczki należnych, więcey Pi ] 
iącema przez publiczną licytacyą w d.31 mea |- 
maia r. b. o godzinie rotey z rana w biórze 
Dyrekeyi Szczegóło wey Towarzystwa Kredy” 
owego Ziemskiego woiewództwa Mazowieckie” 

go w domu przy ulicy Królewskiey pod nre 
1066 w Warszawie odbywać się maiącą, pa Jat 

3 po sobie idące poczynając od Sgo Jana 
Chrzciciela r. b. do tegoż dnia wr. 1834 pod 
następnemi głównemi warunkami wydzierza” 
wione zostaną. 

1. Ze każdy przystępuiący do licytacyi, obo” 
wiązany będzie przedwszystkiem złożyć do 
kassy Dyrekcyi Szczegółowey na vadium sum” 
mę złp. 2392 gr. 23, iako ilość wystarczającą 
na pokrycie zaległości dotąd wraz z karami na” 
rosłey, które to vadium, nie utrzymuiącemu się 
przy dzierzawie natychmiast wydane zostanie; | ` 
plas-licytantowi zaś, w cenie dzierzawney na 
pierwszą ratę przyięte będzie. 

a. Że pluslicytant przyimiena siebie obowią* 
zek opłacania regularnie wszelkich należytości 
ce w 4 ciężarów wiecz stych do gruatu przywiąza* 
dystylarnią wydzierzawioną iza iaką Poczną o-. nych, a prawem hypotecznym art, 41 wyszcze* 
płałą: | gólnionych, tudzież podatków, skarbowych i | 

"w Warszawie d. 9 kwietnia 1831 r. publicznych iako to: ofiary 24 grosza złp. 482 

i Minister Prezyduiący gr. 14, Kontyngensu liwerunkowego złp. 282 

»(podp.)A. Biernacki. gr. 16, podymnego złp. 15, szarwarkowe skład- 

Sekretarz Jeneralny kę ogniową jaka iest ustanowionaa to bi far 
(podp.) Miniewski. dney bonifikacyi. 


Maiący zatem chęć dzierzawienia, po prze- 
bachin i narzędzi, tudzież o ilości, iakości, i 
co'w kazdym razie przez rządcę dystalarm 
Kommiśsyi Rządowey Przychodów i skarbu 


d: 30 b. m. deklaracye opieczętowane, obey- 
mujące warunki, pod któremi życzą sobiemieć 


„77 dzierzawy lat trzech z dóbr t 


przez oiąg swey 
ych wnosić regu- 
łarnie do kassy Towarzystwa Kredytowego, 
Ziemskiego co pół roku od dnia 1 do 13 Czer- 
jod dnia 1 do t3 Grudnia po złp. 1119 
3, a to poczyna iąc pierwszą ratę w roku 


3. Że obowiązany będzie 


wca 


gr. 
bież $ , dA 
waniem że nie w przód possessya dzierza- 
waro z PEN 
„a piuslicytantowi oddaną będzie, dopóki taż 
wna pts 


i pata pierwsza opłaconą nie zostanie. 


4. Że p us-lieytant odda dobra w takim sta- 
nie w iakim mu oddane zostaną. 


5. Że zrzecze się czynienia wszelkich pretensyy 
przez czas dzierzawy z iakiego kolwiek 
zródła pochodzić mogących, 1 opłaty TPY: 
rzystwu Kredytowemu  należney pod = 
dnym pozorem mieniatakowych zatrzymywać 
nie iest mocen, 

6. Że pluslicytant podda się za uchybienie w 
opłatach 'Powarzystwu Kredytowemu Ziem- 
skiemu należnych w: terminach przepisanych 
exekucyi administracyjney, i wsporach i wąt- 


, pliwosciach zachodzących z tytułu dzierzawy. 
_ ulegać będzie rozstrzygnieniu i decyzyom władz 
' Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego. 


=: Jnne warunki wydzierżawienia, tudzież op!$ 


i stanu tychze dóbr, kazdy maiący chęć licyto- 
` "wania, przeyrzeć może w kazdym czasie w bió- 
` rze Dyrekcyi Szczgółowey za zgłoszeniem się 


rado Pisarza Dyrekcyi Bielanowskiego. 


Wzywa więc Dyrekcya wszystkich chęć li- 


„cytowania maiących na powyższy termin. 


Pisarz 
Bielanowski. 


+ 


W przyszły czwartek to iest dnia 14 kwjet- 
mia r. b. od godziny 9z rana sprzedawane bę- 


„dą przez publiczną licytacyą w Warszawie w 
domu Dyrekcyi Dróg i Mostów przy ulicy No- 
"wy Świat pod Nr. 1209 położonym, rozmai- 


te ruchomości do pozostałości niegdy Karola 
Morawskiego Jnteadenta Naczelnego teyze Dy- 
rekcyi należące, iako to: zegarek i łyżeczki sre- 
brne, broń, meble, suknie, bielizna, porcellana, 
faians, szkło, biblioteka, poiazd nowy, i inne 
rzeczy, a = gotowe srebrne, natychmiast li- 
czyć się maiące pieniądze. 
Warszawa dnia 9 kwietnia 1831 r. 
Cesław Kowalewski R. W. M. 


WIADOMOŚCI URZĘDOWE. 
EZ zaa L 


— Major Krzesinowski, Dowódóa małey 
woyny w Woiewództwię Sandomierskiem, wi- 
dząc w pierwszych dniach b. m., ża zbliżeniem 


` się Rossyan na prawym brzegu Wisły do sa- 


mey granicy austryackiey, częste obonólne 
kommunikacye officerów tych dwóch państw, 
a nawet i przejazdy przez granicę , uczynił w 


„tey Mierze stósowne zapytanie do Maiora Wal- 


tera pogranicznego dowódcy «c. k. austryac- 
kiego woyska. Otrzymał na to od niego pod 
d. 6 b. m. odpowiedź , iż wskutek Wiażzcgy 
rozkazu, wszystkie środki są ze strony austry- 


ackiey przedsięwzięte, ażeby przekroczeniu 
- granic zapobiedz i nayściśleyszą neutralność 


zachować. 


———————= nm 


ym od i do 13 Czerwca r. b. ztym za- | 
ącym 06 


ieńców do 160 i kilku officerów. 


s 0523.77 


Wese Ihienrzedowa. 


POLSKA 
s Warszawy 12 kwietnia. 


kę pe. Dnia wczoreyszego o godzinie 3 


po poładniu Rossyanie spalili przygo- 
towane przez siebie statki do mostu 
pod 'Tyrzynem na przeciw Kozienic. 


— Sława młodym woiownikom naszym! 


W tych dniach dał pulk 20, złożony z samych 
nowozaciężnych, przykład bohaterskiey odwa- 
gi i wytrwałości, któryby i starym doświadczo- 
nym żołnierzom zjednał *podziwienie. Z puł- 
kiem tym (dowodzonym przez Pułkownika 
Kiimkiewicza) i a działami, zaiął był Jenerał 
Andrychiewicz pozycyą pod Węgrowem. Nie- 
przyiaciel uderzył z trzy kroć licznieyszą siłą i 
7 działami, i został po pięciogodzinuey wal- 
ce odparty; szczupła liczba nowozacięznych 
dodała mu odwagi do powtórnego nacierania 
nazaiutrz, lecz znowu zmuszony został do co- 


fnięcia się ze znaczną stratą. 

— Przyprowadzono znowu z różney broni 
Przywiezio- 
no także mocno porąbanego ułana polskiego, 


który obskoczony od 6 dragonów, dwóch po. 
 łożył trupem, a czterech zmusił do ucieczki, 
pomimo licznie odniesionych ran. 


— WeFrancyi w depart.: Pas de Calais nay- 


więcey obiawiło się przychylności dla sprawy 


naszey. Za staraniem pana Fryderyka De- 


george naczelnege redaktora dziennika Pro- 
pagateur otworzono składkę na korzyść wale- 
«+ cznych woiowników. olskich w rozmaitych mia- 


; iak CG EDSS a ń ade 
steczkach tego dępariamentu z którey: iuz 


"p zebiśno 6,480 fr. 37 cent. i 
a TREE RE SEZ RE Sie onegday odebrany z Gąbina Pruskiego: 
donosi, ze w całey Zmadzi duchowni. katoliccy 
połączyli się z Kalwińskiemi i luterskiemi, i 
wspólnie w braterskigy Chrześciańskiey icno- 
ści zachęcaią lud do*Obrony uciśnioney' Oy- 


czyzny. Doszła także wiadomość, że po- 
wstanie rozciągnęło się i do Inflant, a miało 
związek z patryotycznem, towarzystwem utwo= 
rzonem w Finlaadyi. 

— Onegday wieczorem przy prowadzono do 
Warszawy 1 szpiegów żydów. 

— Kiedy ieńcy worenni rossyyscy, naylepszego 
i „szlacheinegoz naszey strony doznaią obćho- 
dzenia się, nieprzyiaciel swobód naszych i'wol- 
ności, używa do ciężkich robot obrońców Świę- 
tey naszey spraw y, których los WOYNYS odda- 
ie wiego ręce; a toiak oświadczył ięden z nay- 
znakomitszych ieńców uiętych w ostatńich róz= 
prawach, bez różnicy stopnia, a% do kapitana 
włącznie. | 

Jeden zprzyiacioł nieboszczyka Prałata 
Bohusza przypomaiał teraz, że ten Litwin przed 
kilkubastą laty wydaiąc dziełko o ięzyku Zi- 
tewskim, dołączył przypisek, który w ówczaska- 
zano wyrzucić z rękopismu. Ten przypisek był 
następuiący. s Żmudzianie są równie zamożni 
iak mężni, jeśliby kiedy oyczyzna wymagała ọd 
nich obrony, staną się naysilnieyszą iey pod- 
porą: każde ich przyrzeczenie iest iakby ewan- 
gelią; są to patryoci w całem znaczeniu tego 
wyrazu. Wieśniak Zmudzki jest ozdobą ludu 
nadbałtyckie go. * LE 
(Dalszy ciąg uwag 0 działaniach woiennych 
z Dziennika niemiec. MiutrainwOCHEN BLATT.) 


Przysposobienia te mogłyby moż» były bydź 


poczynione gdyby rozwinięte powyżcy wi- 


„iednodziennego marszu, lub 


$ 


Í ' 
doki odporu, były wskażywały wielką wa- 
żność tego punktu. Brak ten, niepozwolił mo- 


ze Polakom, w większey odległości, to iest 


też na prawym 
brzegu Narwi między Pałtuskiem į Sarvckiem 


udetzyć na nieprzyiacielski korpus. Grenadye- 


row. Pragę możnaby na owezas z mocną tyl- 
ną strażą, pozostawić sobie samey równie iak 


teraz uczyniono. Na podobnych lecz nieró- 


wnie  mniey korzystnych stosunkach opierał 
się system obrony Napoleona pod Mantaą. a 


niekorzystnieyszy w roku 1813 pod Dreznem, 


byłby się niezawodnie utrzymał, gdyby przez 
nieostrożność lub dumę nie był przekroczył 


linii, którą system“ takowy zakreślał. Jeżeli 


Polacy tym sposobem i z powodu tego 
braku niemogli w obszernieyszey przestrze- 
ni urządzić systemu obrony, to przynaymniey 
popełnili w tem błąd, że prawego swego skrzy- 
dla w dniach od 19 do 24, sztuką bardziey 
nieobwarowali. Musieli bydź przekonani, iż 
przy każdem okrążeniu ze strony nieprzyia- 
ciela, o to chodzi, aby na niego uderzyć, — 
W chwili takiego ruchu iednakże, óddział sił 
własnych, który naturalnie frontem musi bydź 


| ebrócony prze: iwko nieprzyiacielowi , iest wy- 


stawiony ma attak. System wewnętrzney o- 
brony będzie doskorały, ieżeli oddział ten 
może się cofnąć do główney armii; ieżeli 
zaś rak w terażnieyszym przypadku , cofnię- 
cie się dla strategicznych stosunków nie. iest 
podobne do wykonania; ieżeli oddział pozo- 
stały musi przyiąć walkę, na tenczas należy 
użyć sztuki i -łaby chwilowo oddział, wspie- 
rać wszelkiemi środkami fortyfikacyi polowey 
i korzystaniem zmieyscowości. Zdaie się 1e- 
dnak, iż Polacy zupełnie zaniedbali uczynić 
coś podobnego; . co tem mniey może bydź 
usprawiedliwione, gdy podobne rozporządze- 
nia, chociaż nie będą użyteczne, nigdy zaszko- 
dzić niemogą i zawsze należą do użytecznych 
zbytków. Gdyby tyłko z przodu na nich ude- 
rzono, toby byli tem silnieyszemi, lecz iakżeż się 
mogli tego spodziewać po doświadczonym prze- 
ciwniku. Odkąd Polacy wiedzieh, że lewe skrzy- 
dło rossyyskie nadciąga od Pułtuska, mogli iuż 
z pewnością prawie wnosić, że nastąpią stosunki, 
iakiepóźniey miały mieysce; zbliżanie się bo- 
wiem nie przyiaciela, nie innego wskazywć nie- 
mogło. Jle wzmacniaią siłę obronną linii bo- 
iowey kika redut przed frontem, ciężkiemi dzia- 
łami dobrze obsadzonych, to uczą uderzaiące 
przykłady z historyi ać równie iak wykazu= 
ie dobre teoretyczne poięcie stosunków boiu; 
bardzo zadziwi», że środek tak prosty nie- 
częściey bywa użyty. Niemaąz korzystnieyszey 
przeszkody przed frontem nad tę, którą na- 
wet nieprzedstawia niekorzyści, nieodłącznych 
zwykle od przeszkód przed linią boiową wzma- 
eniaiących ią w równym stosunku; to jest: ró- 
wne utrudzanie zbliżania się iak wycieczek. 
Między” redutami przy których łamią się: si- 
ły nieprzyiaciela iak pod Fontenoy, w każ- 
dey chwili można wypadać z świeżem woy- 
skiem na pomieszane szyki nieprzyjacielskie i 
z równą szybkością cofiąć się w stosownęy 
chwili. MET 

Chociaż więt, ruch lewego skrzydła Pola- 
ków przeciwko rossyyskiemu korpusowi grena- 
dyerów obiawia dobre poięcie, to iednakże 
brakuie kilka gotowych warunków do zupeł- 
nie scyentyficzney iego stosowności. Lubo 
w innym wprawdzie sposobie , jednakże abia- 
wia równie iak owo uderzenie w dniu 19, „co 
połowicznego ńiezupełnie przeyrzauego. ` Je- 
żeli ruch prawego skrzydła rossyyskiego był 


taki iakim się przedstawia przy 'rozważani% , tey śmielszey i na wielką stopę strategiczney ważaiącey sile artylłeryj, byłoby kiłk 
ich działań, to lewe skrzydło Polaków wal- | drodze zaezepnego odporu obiorą zwykły od-.| cy dobrey jazdy, z którey pah Sy tysięś 
y s i < ` , . . 3 x X x ERS s Y Jy P 
czyło w dniu 25 tylko z tylną strażą nieprzy-'| pór bierny i wyydą przeciwko niemu na le- | nym do poświęcenia śię:i do w gs | 
ÓW ; ; . z A . A t ; ? Kay chwili | 
jacielskiego korpusu, który się udał do Ka- | wym brzegu, na tenczas zwycięztwo, mogło i kiedy z regularnemi szeregami bóy dać 
s d 


h punktów ude= 
ą artylleryą. Może tu nie 
| dobycie, iak oto 
swego woyska na placu bitwy pod Grocho- | syyskiem| stanowczo przemawiaią strategczne | ™ilkła w stanowczey chwili. Wypraw k 
wem, równie iak Ney pod Ligny dnia 16 czer- | stósuuki, toiest stósunki komunikacyi woyska niezdaie się szczególniey niebezpieczną la 
wca 1815, Wypadki te przedstawiaią bardzo | rossyyskiego. Jedno spoyrzenie na mappę ie- p aębiorącego RCA 
nauczaiący przykład, na poparcie wielkiey | ograficzną przekonywa , że feldmarszałek sko- BE piechoty jest kr 
zasady woienney, że przy wewnętrzney 0- | ro opuści Serock dla udania się do Płocka, dy sea dobrego 
bronie, nie trzeba nigdy dozwalać ścisnąć się | porzuca ostatnią swą kommunikacyą. W. ia- sy. nieprzyiaciejskiey nietna..zię czego lękać, 
na takiey przestrzeni, gdzie iuż nic nieprze- | kiemże znaydowałby się położeniu, gdyby R sS zi: Ea 
szkadza działaniom nieprzyprzyiaciela; co na | przybywszy do Płocka, maiąc przed sobą | 10 boiie nieprzyiącielskiey i zebrać się 
tenczas tylko nastąpić może, ieżeli się za- | trudną przeprawę, dowiedział się: że Polacy | 7P9VU y tyle NIashego woyska, 

pomni: że naturalna lub sztuczna, a nayle= | wyszli z Modlina lub z Pragi i obwarowali E Vema EEEGR ESI 1 veian 
piey wzmocniona od sztuki naturalna prze- | się na iedyney iego kommunikacyi. / NA kaka zi a. A 
szkoda, iest koniecznym warunkiem, wsze|- p na to, iest przy oświadczoney. neutralno- A, saa aol Erta o 5 ooh 
kich iey kombinacyy, iak powiedziano powy- | ści Pruss wprost strategicznem niepopobieńć |*26; lecz*kto w podobney walce upatruie coś 
żey przy ściśnionym wykładzie zasad sztuki | stwem, naybardziey, ieżeli Warszawa i na | więcey, nie śamó NA i aj 
saa WW BR rzecz ta zay- | lewem brzegu Wisły znaydnie się także wsta* | ten pewnie będzie gotów zwrócić swą chęć 
mie; młożć tytko bydł mauczniącem, za- | nie wytrzymadia szturmu. do; czego mało pó- | nauki tam, gdzie z naywiększą  oboiętnością z 
;stanowienie sję nad wypadkami koło War- | trzeba podług tegoczes ych doświadczeń” w Sa akra 0 | ZEM 
szawy ; te koniecznie musiałyby były bydź | wielkiem i ludnem mieście. Lub czyliż ie” dzie końća' śmitifaóy tey wałki który niezawo- 
inne, gdyby Polacy pod Serockiem i Modli- | szcze wierzy, że massą Polaków, czeka na | dnie byłby bliskim, gdyby przeciwko wspa-j 
mem, byli mieli, lub byli mogli mieć wska- | niego iako na swego zbaweę? Jeżeliby więc niałości stayiono . umiarkowanie. Lecz widzo 
zane wyżcy przygotowania. (Cóż można by- | powrócił , cóż się tym Czasem stać mogło za wie z wątpliwemi zadumieniem stoią przed 


R 


węczyna, a zatem część woyska polskiego w | musiałoby przynieść Rossyanom wielkie ko- | Zaczynam, jazda z rozmaltye 
v ka ` 3 ; 
chwili stanowczey nie była obecna. Kruko- | rzyści, a stracona bitwa wróciłaby | ich tylko -| "ża na nieprzyiacielsk 


wiecki przechodził tu i owdzie z oddziałem |, na prawy brzeg Wisły,Zatakiem działaniem ros- | tyle chodzić 6 iey z i 
\ a Jy za” 


Kazdy lekki at=- 
wawszy; a iezeli każdy poic= 


ma konia, to i ze strony jaże | 


ło uczynić z centralnego stanowiska z obwa- | iego plecami? Jaki nieład, ia jà nieporządęk? , zasłoną, gdy spostrzegać im sięcdaie,: że histo | 
1: ; : Nr r A TEC SOARE SU : i CZ ; Eom EER 
rowanem przeyściem pod Serockiem w. dniach | Musiałby stoczyć bitwę, iedynie dla otworze- | "J970e zaąwikłanie iest. tu tego rodzaju; iż na- | 
? AA ?. r m 1 j PRZEDE XG U s ; Š + T ż 
-21 122 lutego, a równie iak pod Modlinem w | ma sobie na nowo kommunikacyy, Przyzna- | "© wspaniałość, i; umiarkowanie, -iiedozwala* 
dniach 23 i 24? Tróykąt Praga, Modlin i | ię iż wyobraznia moia niemoże pokonać takich | *% spokoynego. rozwiązania. okrutttego spo- 
Serock stósownie użyty, 'zdaie się „nadawać trudności , iakkolwiek słyszę wielu. utrzymu- ru. Tak okropnie to czasem, , zawikłasprawy 
odporowi siłę, która niezawodnie zastanowi | jących takowe podobieństwo. Są łudzie, któ- ludzkie, poważna, surowa moralna, historya. 
kazdege, uwazaiącego się za działaiącego za- | rzy uważają wszystko za podobne, co tylko Uczmy sięprzynaymaiey zniey czego uczyć się 
czepnie. Napoleon obiął orlim swym wzro- | odpowiada iga życzeniom ,, takim sposobem | mozna, 
4 A s P 7 f su gpm 3 SHOIN i er | 
kiem woiowniczym, tem nadzwyczaynie ko-'| mogło się ikże rozglosić zdanie, iż feldmar- 
p X Si w i 4-04 SCZA GOOD ILONA | tę i 
rzystny stósunck odporu i obwarował te trzy*| szałek mógłby razem vowyżey i,poniżey, Ware | Bardzo i 
punkta. Siła powstańców ni > jest przełańna- | szawy A oys 6 AWiidle Gdh indera siina 
na. Skutek odporu, przewyższa bez wątpie- | wódz wiedział, czyli są jego, qrzyiaciołmi 
na. ~ Waki PE Ar a E A E ków.  Przedmiotgłówny, ruch Xięcią Szacho= 
nia oczekiwania zimnieyszey CZĘSCI narodu. | którzy mu daij takie rady rzek by iak; ów ||. gz gab y, ruch Arge, Szac 
Jeżeli i ta część, przystąpi do spraw,, gdyż | starożytny: „Jowisza strzeż mię od moich wskiego, który teraz zupełnie test wyjaśniony 
i ś y SA aS ia $ 91 a È r LZY © ` IKP; g i $ 
gwałtownieysi maią środki przymuszenia iey'| przyiaciół, a z nieprzyiaciołmi trafię do końca,“ | przedstawiony był stosownie tak co do pobu: 
£ a ; Ar apak G T MM, y ofi : T E SE Es Er Pat At DE RSIS O $ G TA 
do tego, lub też sama zaczyna nabierać na= | Raz ieszcze ieszęgę zastanówmy. się nad ca- ka iak wy konania. AGRO o paka 
s À x ń A 3 Š s pi r f I ztes Door ntemoslem so- 
dziei, natenczas krwawa ta walka na pierwszė | łem położeniem rzeczy, a przyznamy że do- SDA DK o va wy- 
TAN Ra PER i 2% i AUT r LJ Ad 4 igi £ , y 7 d | Br 1 f r: 5 | $ 
chwile, licznieyszymi icszcze środkami niż do- | póty, wódz rossyyski, niemoze owladnąć spra- | padku wielkiego, altaku. kawaleryi, który nie- 
7 SKI ` i U ` PERD IE. $ X . "Y a PRACĘ E 
tąd, może bydź utrzymywana: gdyż i zwy- | wy, dopóki podwóyney prawie niezdoła wy- | żawodnie usiał mięć większe Akaike ; 
cięzca, uzpełni i pomnoży osłabione swoie | stawić siły. W czasie teraźnieyszey przerwy, nieprzyłaciel poszedł wrozsypkę, lub iezeli artas 
S s zdródzeńi zaa kaha ta) k ER zeik się powiódł; mimo to ruch ten, sam przez się 
siły. Rossyanie w przyrodzeniu znaleźli prze | którą iuz sama pora róku nakazuie, uczynił- iak był pomyślany: i wykonamy, zwřaca'nà sie- 
s x b UA A p = À ` j 1 : i a ) 7 w, ZPUE 4 
ciwnika który im licznieysze, niż sam nieprzy- by naylepiey, gdyby woyskom swym dozwó- | pię uwagę; chcącego się nauczać. 
iaciel wydarł ofiary. Kto poiął, co znaczy wil- | lił ódpoczynka w mniey zniszczonych okoli- 5 PRA aiigszastapi.) 
gotny luty i marzec w Polszcze, temu serce cach; łatwo się znowu może posunąć te kilka 


nt 


Dopisek z d. 15 marca 


przyiemńno piszącemu, iz. nadesłany 
tteldmarszalka, nie SIA” 


zj 


wia go wpotrzebie.czy nienia znacznych dodat- 


mopa") 


ARIA OZ 0 

kraiać się będzie z żalu, gdy pomyśli o wszy- | mil papra: Toby mù także nastręczyło spo- E E E WÓZ a 

stkich pnzykrośach, na iakie tysiące nieszczęśli- sobność przytłamić koło siebie. małą woynę. |. 3 a Paryża 31 marca- 
w 4 š , My r Te AE >, tis Ma SĄ . ~- . 5 
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